
Dzakob x złomek x petaxe, nic nie piszesz na dobranoc
Czemu nic nie piszesz na dobranoc,gdy życie mi sie sypie ziomy zostają
Znowu walisz focha, napiszę rano przez to ja zaczynam gubić tożsamość .

Czemu nic nie piszesz na dobranoc,gdy życie mi sie sypie ziomy zostają
Znowu walisz focha, napiszę rano (napiszę rano) przez to ja zaczynam gubić tożsamość .

Chyba nie mieliśmy szczęścia pamiętam jak tonełem w łezkach, słuchałem dzakoba i byłem jego fanem a terqz nawijam z nim po przejściach i wiesz co? Znowu gubię swoją wartość te narkotyki ranią bardzoooo ta teranocha twoja uzależnia mnie mocno nie potrafię się zachować kiedy wybieram tą samotność, nie potrafię się zachować wiem że tak kurwa nie wolno dziś nawijam z ziomami nasze mikrofony płoną , płoną gardła, płoną serca dzisiaj się uskuteczniam wygladasz pięknie jak pejzaż szkoda że masz krew na rękach, ja mam ciężar na tych plecach przez ludzi na przedmieściach lataliśmy z mefedronem każdy z nas był po tych przejściach.

Nie wiem czy czujesz mój bólllll jak go czujesz proszę no to inaczej na to spójrz, powiedz proszę mi czy masz może cel swój jak go masz to zawsze go cennego....

Czemu nic nie piszesz na dobranoc,gdy życie mi sie sypie ziomy zostają
Znowu walisz focha, napiszę rano przez to ja zaczynam gubić tożsamość .

Czemu nic nie piszesz na dobranoc,gdy życie mi sie sypie ziomy zostają
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